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WE dług wytoko? w Stwarey nie do- 

fyć D bylo, ażeby Dufza Człowie. 
ka mjąlą wiadzą poznawania rzeczy 
y onych wyobrażenia fobie, należało 
iefzcze aby obdarzona -była mocą 
Porufzaiącą y mo? /nością taką, przez 
ktorą czlowiek poznawfzy wyftawio- 
ne fobie wizerunki, mogi wedlug 
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* przyzwoitości polłanowić, czy ma co 


czynić albo nie czynić, Ta wladza 
nazywa fię wolą. 

Wola Więc nie ieft co innego, ia- 
ko ta możność czyli potęga Dufzy, 
przez ktorą poftanawia fama przez 
fię, y za powodem mocy zlączoney z 
iey przytodzeniem wyfzukiwania te- 
go co iey przyftoi, poltępowania pe- 
wnym fpofobem, to ieft, czynienia ia- 
kiey {prawy lub zaniechania, A za- 
wfze końcem fwego ufzczęśliwienia. 

Przez fzczęście rozumieć można to 
zadofyć uczynienie wewnętrzne Du- 
fzy, ktore rodzi fię z pofiadania do- 
bra , á przez dobro oznaczamy to 
wfzyftko,cokol wiek Człowiekowi ftu- 
ży'do [ego zachowania, wyżywienia 
y mnożenia fię, 4 dla wyrażenia krot- 
fzego, do Jego dofkonalości. To 
wyobrazenie dobra; oznacza zle,kto- 
re wyraża to wfzyftko, co fię fprze— 
ciwia zachowaniu y dolkonalości 
Czlowieka. 

Do woli ludzkiey należą natehnie= 
nia, 
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nia, (klanności y namiętności. Nat- 
chnienia fa to czułości wzbudzone 
w Dufzy z potrzeb Ciała, ktore ią 
naklaniaią, aby im nieodwłocznie 
zapobiegla. Takie f4; glod , pra” 
gnienie, y wftręt do tego wfzyftkie- 
go co fzkodzi, Skłonności fą to 
przychylnością woli, ktora ią unofi 
bardziey do iednych niżeli drugich 
wizerunkow, ale fpofobem rownym 
fpokoynym y tak zgadzaiącym fię ze 
wfzyftkiemi oney fprawami, że za- 
miaft pomiefzania owfzem ich ula- 
twia. Co fip namiętności tyczy, fą 
to f(kłonności y wzrufzenia woli ku 
pewnym wizęrunkom, ale te wztu” 
fzenia f4 gwałtowne y niefpokoyne, 
gdyż wyprowadzaią Dufzę z iey przy- 
todzonego fiedlifka, y zabraniają czę” 
fto rządzić Jey należycie fwemi fpra“ 
wami, Na tenczas namiętności fta- 
ią fię nayniebeśpiecznieyfzemi cho= 
robami Człowieka. Przyczyna by= 
Wa zwyczaynie namiętnosci, powab 
dobr przyjemnych ,, ktore przez 
M 2 moz 
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«mocne bardzo wrażenie przynaglaią 
y klopocą Dufzę. 
- Łatwo ieft z tego co fię powiedzia- 
lo zrozumieć, że (kłonności, namię- 
tności, y natchnienia fą w pokrewień- 
ftwie z fobą. Zawfze  fklonności 
albo wzrufzenia Dufzy, iednakie ma- 
ią przed fobą wizerunki, ale ta ieft 
rożnica między tym troiftym gatun- 
kiem wzrufzenia, że natchnienia ie- 
dnakie fą zawfze we wfzyftkich lu= 
dziach przez wiafność przyrodzoną 
ulożenia ich ciała, y zlączenia tegoż 
Ciala 2 Dufzaą, zamiaft ze fklonności 
ly namiętności fzczeculnie wzięte, 
nic potrzebnego nie maią, y że ieden 
od drugiego Człowieka niezmiernie 
fig niemi rożni, Przyczyna ieft tem 
go nie inna, tylko Że natchnienia 
zawiły od Praw Mechanicznych y pa» 
trzebnych, afkłonności z namiętno- 
Ściami zawifłty od Praw Mechani= 
cznych lecz niepotrzebnych, y ktore 
tylko zależą od wolności. Tu uwa- 
Żyć należy, ze nazywaią w nafzym ię- 
zyku 
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zyku fercem wolą, uważając ią zdoł: 
ną do wzrufzenia, o iakim mowili= 
śmy, á to podotno dla rego, iż ro 
zumiano dotąd,iź te wzrufzenia nia~ 
ły fwoią ftolicę w fercu.* Ten biad 
pochodzi z niewiadomości Anatomiy, 
y ieft przyczyną ciemnych wyrazów 
w Nauce Moralney. 

Taka ieft iftota nafzey Dufzy, iż | 
nie tylko wola dziala z fwego wia” 
fnego wzrufzenia upodobania y 
przez wewnętrzny śrzodek, ale nad 
to iey pofłanowienia lączą fię za 
zwyczay z wolnością. Nazywamy 
wolnością tę moc Dufzy, pryez ktorą 
łagodzi y rządzi fwoie fprawy, iako 
iey fie podoba, tak dalece że może 
albo zawiefić fwoie pofłanawienia . 
y (prawy, albo ich daley przedłuźać 
lub obrocić na inną fironę , ie” 
dnym fłowem poftanawiać y czy” 
nić ztakim wyborem, iako nayprzy= 
zwoiciey ofądzi. Przeztę wyborną 
władzę ma Człowiek nieiakie Pano- 
wanie nad foba famym- y fwoiemi 

| fpra* 
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fprawami. A iako także czyni go to 
zdolnym,do zachowania prawidla po~- 
trzebnego do Jego poftępkow, fłufzna 
rzecz ieft obiasnić trochy przyrodze” 
nie tey wladzy. 

Wola y wolność będąc władzami 
Dufzy,nie mogą bydź ślepe, ani bez 
znaiomości rzeczy, alezawfze po- 
chodzą z dzielności poięcia, Jakiż 
bowiem fpofob poftanowienia czego, 
lub zatrzymania namyfiu y obro- 
cenia fą na iedną raczey niżeli na 
drugą ftronę, gdyby kto nie znał te- 
go co ma obrać. Przeciwna rzecz 
przyrodzeniu poiętnego y rozumne* 
go ftworzenia, czynić co bez zrozu~ ` 
mienia y przyczyny. Ta przyczyna 
może fię zdawać piocha lub nie do- 
bra, ale przynaymniey ma iakąś pos 
wierzchowność y blafk, ktore nam ią 
ukazuią dobrą na chwilę. Gdy fię 
czyni obranie, porownywa fię iedna ` 
ftrona z drugą, 4 kto podobieńftwo 
daie, ten czyni namyfi przynaymniey 
oboiętny y nielako uwagę , choć 

prędko 
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prędko y prawie niedocieczoną nad 
obiektem, o ktory rzecz idzie. 

Zamiar wfzyftkich nafzych rozwag 
jeft ten, abyśmy przynieśli ztąd fo* 
bie iaki pożytek, wola bowiem dą= 
ży w ogolności do dobrego, to ieft 
wfzyftkiego co nas może uczynić 
fzczęśliwemi, albo przynaymniey co 
fie bydź zdaie fżczęściem, tak dale* 
ce że wfzyftkie fprawy, ktore zawi- 
fty od Cztowieka y ftofuią fię do Je= 
go zamiaru, fą przez to famo podle- 
gie Jego woli. A iako prawda albo 
znajomość rzeczy przyzwoita ieft 
także Gzłowiekowi,4 w tym rozumie- 
niu prawda ict dobrem, idzie za tym 
że prawda ieft iednym nayznaczniey* 
fzym obiektem woli, 

Wolność więc ma za obiekt dobro y prawdę 
iako wola, ale mniey fẹ rozciąga względem 
fpraw, poniewaz nie wchodzi we wfzyftkie czyn 
ności woli, aletylko w te, ktore Dufzazawie- 
fić może, albo ie obrocić iak iey fię podoba. 

Lecz ktore to fą fprawy, gdzie fię wolność 
widocznie pokazuje ? Poznać ie można pomy= 
śliwfzy o tym, co fię w nas dzieie, y na fpofob, 
iakim nafz rozum poftępuie w rożnych zdarao= 

nych. 
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nych przypadkach. rmo w nalzych fądzeniach 


"o prawdzie y o fłszu. 2do w nafzych pofta- 


nowieniach względem dobra, lub złego, y na 
koniec w obojętnych rzeczach. Ten podział ieft 
porrzebny dla pokazania przyrodzenia, używa= 
nia y mocy wolności. | 

Względem prawdy ftworzeni ieftesmv tym 
fpofobem, że iak (koro oczywiftość uderza w 
naize zmy:iy, nie możemy daley zawieszać na- 
{zego fedzenia. Daremńie chcielibyśmy oprzeć 
Le temu 7ywema światłu, bo koniecznie przy- 
ftać na niego mufiemy. Ktoby mogł przeczyć 
np że całość ieft większa od iedney fwoiey czę- 
ści, albo że zgoda y pokoy fą lepsze dla ia- 
kiego Domu lub Panftwa, niżeli porożnienia y 
Nv cyna. 

Nie dz'eie fie podobnie w rzeczach, gdzie 
ieft mniey Światła y oczywifłości, Na tem 
czas wolność pokazuie fię w całey {wey obfzer: 
ności. Prawdajeft, że nasz rozum fkłania fię za 
zwyczay do tey fłrony, ktora mu fię zdaie bydź 
naybardziey do prawdy podobną, ale to nie 
pizelzkadza, aby nie można było zatrzymać fię 
na frukanie towych dowodow, albo to całe ro- 
ztrząsnienie na inny czas odłożyć. 1m bardziey 
4ą ciemne rzeczy, tym wiecey możemy zaftana- 
wiać figy odwłoczyć naize poftanowienie. To 
mamy z doświadczenia, że codziennie y za każ 
dym fłapieniem pokazuią fię zarzuty, gdzie dla 
ograniczenia rozumu naizego,przyczyny za niemi 
y przeciwko nich, nas zoftawuią w nieiakim po- 


warpiwaniu y Srzodwadze, śte nam pozwalaią 
zawiefć nasz rozfądek, roztrząfnąć rzeczy pow= 
ternie, y na koniec nachylic fig na iednę raczey ( 
niseli na dxugą ftronę. 

Reszta potym. 


